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DODATEK HADZWYCZAJMY.

Zaprzpiężenic Prezydenta Rzeczypospolitej.
Przed gmachem Sejmu. 
Burzliwe demonstracje.
WARSZAWA. 1112. godz. 1.30. (Tel. 

■»}.) 01  s*m?go rana przed gmachem 
Sejmu zgromadziły s it tłum y ludzi i 
wznosząc okrzyki przeciw żydom, le 
wicy i ludowcom, nie chciały dopośńć 
do z».przvsięż*nia. Na drodze, którą 
miał jechać p. Narutowicz, młodzież 
ustawiła b&rywidę a gdy powóz p. 
Narutowicza w asystencji szwadronu 
1 pk. szwoleżerów ukaztł się, z tłum u 
posyp; ł się grad kul śniegowych. D j- 
piero skierowawszy się na inną drogę, 
powóz wśród u p a lrru  demonstrantów 
i okrzyków sprzeciwu dost ł się na 
podwórze sejmowe.

Zgromadzone przed gmachem Sejmu 
tłum y nie chciały również dopuścić 
posłów mniejszości narodowych i lew i­
cy. Zaszedł przy tern fakt, którego nie- 
pochwalamy, gdy posłów mniejszości 
narodowych Thona i Deuischera, tłum 
poturbował, posłów jUaś P. P. S. Da­
szyńskiego i Jaworowskiego, gdy cl 
wyciągnęli w stroną dem onstrantów re- 
wjlw^ry, oburzony tłum  ich zamknął 
w bramie jednego z domów.

W Sejmie.
W gmachu Sejmu od rana panowa­

ło nadzwyczajne zdenerwowanie. Więk­
szość posłów lewicy i żydów prtybyła 
tu n  już rano, chcąc w te a sposób uni­
knąć trudności dostania się do S»jmu. 
Posłowie Deutscher i Kowalski, jako- 
tfcż Jaworowski i Daszyński telefonują, 
że ił im nia chce ich dopuścić. Za chwi­
lę pos. Deutscher zjawia się, a P.P.S. 
teh f mnje do min. Kamióskiego 1 żąda 
rozpędzenia tłumów wojskiem.

W klubach narodowych radzą m d  
sytuacją. Wiadomem już test, że 
stronnictwa te nie wezmą udziału w 
Zgromadzeniu Narodowem. Kl u o P. 
S. L. Piast uchwalił dla swych człon­
ków obowiązkowe wzięcie udziału w 
zaprzys’ężeniu. O godz. 12 m. 5 przy­
był prez Narutowicz. O godz. 12 m. 
15 Marsz, Rataj otworzył posiedzenie,

na sekretarzy powołsł posłów: Kopezyń- 
czyński- go i Niedbalskiego.

Pres. Narutowicz zjawia sie na sali 
witany oklaskami. Marsz Rataj oznaj­
mia mu, że został wybrany Prezy­
dentem, a następnie zapytuje, czy 
zgadza się na wybór. Prez Naruto­
wicz głosem mocnym odpowiada: 
.Przyjmuję". Następuje akt zaprzy­
siężenia Marszałek Rataj czyta rotę 
przysięgi, prez. Narutowicz z lewą 
ręką »partą na księdze Konstytucji, 
prawą zaś wzniesioną do góry, g ło­
sem mocnym powtarza za Marszał­
kiem słowa przysięgi.

Po przysiędze Marszałek zamyka po­
siedzenie. Posłowie opuszczają salę 
wśród śpiewów i okrzyków: „Niech ży­
je Piłsudski", „Precz z faszyzm em”. 
Posłowie „Wyzwoleni*,” odgrażają się. 
Posłowie P. P. S. żądłją rozpędzenia 
tłumów wojskiem.

Niebywały sKandal w Kuluarach. 
Posłowie lewicy zdradzają braK 

Kultury politycznej.
Po opuszczeniu «all obr*d, kuluary 

stały się widownią niebywałego w dzie­
jach ptrhm *nta.ryzm a skandalu. Po­
słowie „Wyzwolenia" i P.P.S. wygra­
żali pięściami i krzycz* li obelżywej s ło ­
wa w stronę posłów narodowych, a n a ­
stępnie do fclubci Z w. Lud. Ńar. w pa­
d a  z laskami gromada posłów Lwicy, 
z posłami: Malinowskim i Ar- iszewskim 
na czele. Wyparci siła z klubu, hała- 
s -wali na kurytarsu. Marszałek Rataj 
obchodził kluby i uspokajał wzburso 
nyt h posłów.

Odezwa pisa narodowych 
do ludności Warszawy.
Redakcje pism m rodowych warszaw­

skich ogłaszają następującą odezwę:
W porozumieniu z grupą thrz Zw. 

Jedn. Nar. w Sejmie i Senacie, zwra­
camy się do ludności m Warszawy, 
manifestującej swe uczucia, by 
wstrzymała się od wszelkich wykro­
czeń i gwałtów.

Rodaktor Roman Śląski. Druk. „Ziemiańska” T. Kościuszki 10. Za Wydawnictwo T. SKoraczewski




